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5 osób otrutych mięsem

Protest weksla na 5 milj. zł

i

Stan oblężenia na kolei wschodnio-chinskiej

Wam), 
George

wanych znajdują się brat szacha ks. 
Nosrat Dawley oraz mim.ster finansów. 
Oskarżeni stawieni będą przed sądem 
wojennym 

ŁODZ, d. 12 8 (tel. z Warszawy). 
Dziś w nony w mieszkaniu rodt'Dv 
Straaków przy ulicy Poprzecznej 6, 
oała rodai la zlnżona a 5 osób zatruta 
s ę mięsem, Gdy nad ranem sąaiedzi 
zauważyli. te drzwi do miesskanta 
Strzał kó w są zamknięte, a Stmłko*

Okazało i iÇ, àe podozai twego urzę­
dowania w Wilnie da ęki porozum’ i- 
niu a firmami ekzportowemi a szczegól­
nie a Meyer Arlook a centralą w Be­
rlinie naraził skarb państwa łącznie 
z innymi -ispóloikami na straty w 
wysokości 12 000 000 złotych. Do­
wiedziono mu hłssywe paktowane 
i farmami w 83 wypadkach.

KALKUTA, 13.8 (tel. z Warss). 
Strajk robotników włókienniczych w 
Kalkucie objął ogółem 210 tysięcy 
ludzi. Przemysłowcy obradują nad 
sytuacją w dalszym cią^u. Robotni­
cy «strajkujący oczekują na wyniki 
tych obrad i na odpowiedź przemy­
słowców. W razie, gdyby przemy­
słowcy nie zglosT w ęiągu paru doi 
swoich warunków, strajk ma objąć

LODŹ, do. 12.8 (tel. z Warsza­
wy). Sanszcję w kołach przemysło­
wych i -Eupieckich Łodzi wywołało 
zaprotestowanie największego prawdo­
podobnie weksla w Polsce, bo wy­
stawionego na sumę 5 milionów zło­
tych, przes frmç S. Rosienbbtt 
(fabryka przemysłu bawełnianego),

wie nie udali się jak oadsiennie do 
pracy, lecą pozostali w domu, udano 
się do mieszkania i znaleziono tim 
całą rodsinę zatrutą. Stanisław Sersa 
łck i syn j^go 16 letni Michał odwie­
zieni zostali w agonji do szpitala.

PABYŻ, 13.8 (Tel. z Warszawy) 
„Chicago Tribune“ donosi z Teheranu 
że policja tamtejsza aresztowała kilka 
osób podejrzanych o udział w spisku 
przeciwko królowi. W liczbie areszto-

KRAKOW, 138 (teł. a W»łs#.). 
Na wczorajszych wyścigach mtonco 
bilowych w Zakopanem wydarzyły 
s;ę 3 wypadki, a mianowicie: Herman 
Zenon, sztygar, lat 41 z Królewskiej

sowieckie w u-lszym tiągu grupują 
fię w energ.ozay sposób widlut gra­
nicy mandtwkiąi. Lotnicy sowieccy 
bezustannie pojawiają się r.»d tery­
torium Mandturji, Na skutek tych 
faktów gubernator Mandturji Chan 
Sue-Liang zarsądz ł dalsze wysłanie 
wojsk do miejscowości granicznej Po- 
graniczona.

cy tego traktatu Turcja uznaje nlepo 
dległość i nienaruszalność grame Hed- 

Zwycięstwo przedstawicieli Policji Pio 
okisj na zawodsoh we Włocławku.

Na odbytych w minioną niedzie 
zawodach P. P. we Włocławku 

Przedstawiciele naszej Idzielnej Po­
licji płockiej osiągnęli bardzo dobre 
Janiki, a mianowicie: przodownik p 
K uimierz Osiński zdobył w strzela­
ni’’ z rewolweru 57 punktów i otrzy­
mał pierwsze miejsce — posterunko

p. Jan Rojewski w strzelaniu 
2 Karabinu 88 punktów i pierwsze 
n'te|sce, posterunkowy p. Roman Fi­
jałkowski 90 punktów i pierwsze 
jn'e,sce i wreszcie posterunkowy p. 
Feliks Pucek (rewolwer i karabin) — 
nrugie miejsce. Wszyscy wymienieni 
dzięk’ tym zwycięstwom, zdobyli pra 

ubiegania się o udział w zawo 
dach ogólno krajowych, [które mają 
Si§ odbyć na Górnym Ś>ąsku. Jedno 
cześiile wypada podkreśl ć bezinte­
resowność W. Pana St. Żółtowskie- 

który na czas trwania zawodów 
wypożyczył do Włocławka swoje 
suto osobowe.

Brat szacha perskiego brał udział w spisku 
Postawiony został przed sąd wojenny.

Wskvel ten ««protestowany «< stał 
pries Bank Gouood iritfra Krajowe­
go, który udsielił gwtrauoti firnie, 
snajdująoei się jak wi.idcmo pod nad- 
screm. Jaden s rejsntów łódikich, 
u którego raprotestowauf ten weksel, 
otrzvmal sa spor#ądsen:e tego prote­
stu 30 tysięcy slotyob.

wazysttw bes wyjąi^u fabryki* któ­
re dotychoz^g jeszcze pracują.

W związku z osthtdemi zamiesz­
kami w doiu 6 sierpnia, prowtdfione 
jest śledztwo dodatkowe, które do­
prowadziło do aresztowania 3uo ro­
botników. Sprawa strajku poruszona 
została ró wnieś na zgromadzaniu 
ustawodawczym Bengalji.

NiszwyHy młodzieniec.

Niezwykły, ale, niestety, w złem 
tego słowa znaczeniu. Ujęła go na- 
s-’a policja wraz z towarzyszem. Za 
••'owuje się brutalnie, grozi, wymyś­

li«. Dwa razy juz próbował ucieczki. 
Nazywa się Stanisław Góral liczy 
laJ ’7, i swego towarzysza nieco 
młodszego, Jana Konarskiego pro- 
Tiadzlł z tobą pud terrorem, nietylko 
grojąc. ale i używając noża. Uclekli 
rni z .dartk pod Warszawą i zawę- | 
Rewali aż tutaj. Niewątpliwie tajeni . 
1 *Ca niezwykłego młodzleńia wyjaśni ! 
się wkrótce. Narazte poskramia jego 
•-apały“ Policja.

Głosy francuskie o konfe­
rencji.

PARYŻ, ,J3.8 (tal. s Wk* ssawy). 
Choć sahtwienie na sobutaiem po 
8<cdseniu porannem lonferencji bts- 
kiej sajśais k Snowdenem wywarło 
baidsG dubre wrażenie w paryskich 
kołach polityosnycb, to jednak koła 
te sasnaciają, że nie motna wycią 
g*d « tego wniosków abyt optym s- 
tycxnych o prsysilośoi konferencji.

Zagadnienie, wywołana pries rói 
°’oe sasadnteie w pogląduoh pom ę- 
ó*y Arglją a im ymi wienycielami 
Wymieć, pozosta w tak samo trudném 
dzisiaj, jak woioraj, i te nie mote 
bvó postępu w kierunku jego roi- 
■trsygn.ęoia.

Osoba, bardso dob/se poinformo­
wana o sprawich konferencji, oświad 
osyła, te sama sprawa świadcieó w 
o&turse nie prseditawia poważnego 
tysyta dla konferencji, natom ast 
nieberp ecieństwo natyóhmiastowe 
mogłoby powstać, gdyby Suowden 
wanowii swe tąd«nie beswło jn?go 
rtn ważenia wniosku, który postawił.

Bądć no bądź, paryskie kola poli- 
tycane nia pokładają wielkich na- 
diiei w rezultatach konferencji has- 
skiej.

Prsyinrą jednak, te rokowania 
Łaskie mogą potrwać jesęose doi kil 
i * i że w rasie icbodrooienia, wzno­
wione będą niewątpliwie na wrześ­
niowej sesji Ligi Narodów w Ge­
nowi*,

Huty spad! z naotcnyiia, dosnająo 
ogólnej kontuzji; Gfcrdardt z Ł.dzi 
5łj?ohal na gła», doznając również 
obrażeń. Saofar auta doznał kontu­
zji. WÓ! został uszkodzony.

z Chinami żadnych rokowań ani ofic­
jalnych, am póloficjalnych. Rząd so­
wiecki wyluszczyl warunki, po których 
spełnieniu może być dopiero mowa 
o podjęciu rokowań W odpowiedzi na 
pytanie, jak się przedstawia obecnie 
sytuacja na granicy chińskiej, Kara- 
chan okazał korespondentowi depeszę, 
donoszącą, że w soboię rano oddział 
białogwardzistów zaatakował patrol so 
kiecki, przyczem dwu żołnierzy sowiec 
kich zabito a 8 raniono. Po otrzyma­
niu tej wiadomości, władze sowieckie 
wysiały na miejsce wypadku kanonier- 
kę z oddziałem piechoty.

Kronika polityczna.
— WARSZAWA, 13 8. P. minister 

spraw zagranicznych A. Zaleski powra 
ca z Hagi w tym tygodniu. Dma 29 
b. m. p minister wyjedzie wraz z całą 
delegacją na sesję Ligi Narodów Ze 
względu na ważność spraw, które będą 
na tej sesji rozważane, delegacja nasza 
będzie znacznie rozszerzona.

— Odbywające się ostatnio polsko- 
gdańskio rokowania doprowadziły do 
zgodnego uznania dawnej umowy (z r. 
1924) za przestarzałą i niedostateczną, 
Nowa umowa zawarta ma być w dniach 
najbliższych. Polskę reprezentują: dy­
rektor departamentu weterynaryjnego 
przy min. rolnictwa p. Fischooder, rad­
ca handlowy pry komisariacie jenerał- 
nym Rzplitej p Siebeuzeichen oraz dr. 
Gracz z min. rolnictwa.

— Wbrew pogłoskom Marszałek 
Sejmu p. Daszyńsk nie bawi w War­
szawie, lacz udał się na wypoczynek do 
Nałęczowa, gdzie zamieszkał w salo­
nach reprezentacyjnych pałacu Mała­
chowskich.

LODZ, da. 12 8 (Ul. » Warstwy) 
Dnś t»uo w majątku GosUsaynek 
wybuühî pożar, 1 tóry strawił momsa- 
talnie saereg aabudowań. Akcja ra­
tunkowa była nieswyhle utrudniona 
so wiględu na późae p’eybvoi« »traty 
ogniowej. Spłonęło doisoaętnia 6 aa- 
budowsń raajątiu orai snaasna ilość 
inwentarz, tak, it straty sięgają 
około 160 tysęcy ałotyoh.

BERLIN. 12.8 (tel. n Warsowy). 
„Tag” donosi a Szanghaju, it władsa 
chińskie ogłosiły ns calem terytoijum 
widłui kolei wschodnio-chińskifij stan 
oblężenia. Jednocześnie aresitowrnc 
jeszcze 200 urzędntkó< wsyjskiob 
którzy pracowali na kolei pod zsrzu 
tern, it przygotowy wali oni zamach 
celem zawładnięcia linją kolejową. 
Według wiadomości a Naukiu.u wojska 

3 wypadki na wyścigach samochodowy ch

Konferencja w Hadze
SnówLloyd George popiera 

dena.
LONDYN, 13.8 (teł. z 

Przywódoa liberałów Lloyd 
cświadczył w wywiadzie, it całko- ; 
wicie popiera stanowisko Snowdens, j 
zajęte na konferencji haskiej w obro- i 
nie praw brytyjskich. To ośw«ad- 5 
ozenie Lloyd G ^erg^’a oraz niedsw- j 
ne wyduszenia Chur hilU, są dowo j 
dem, >ż wizystkie trzy stronnictwa 
angielskie są j daomyiioe w kwestji ■ 
polityki, pro’y’dzonej przez Acg’jç 
wob jc planu Yďwiga. ž

Sprawa zagłębia šaary.
BERLIN, 13.3 (tel. z Warszawy). ;< 

Biuro Wolff» potwierdza w depeszy 
z H«gi, te delegacja niemiecka opra- 
co wy wujo projekt załatwienia spra­
wy zagłębia S-sry, który w najbliż­
szym o.*siu będzie wręczony dele­
gacji angielskiej.

Zadowolenie delegacji nie­
mieckiej.

HAGA, 13.8 (tel. a Warszawy). 
Kola debgNcji niemiecki J wyraiają 
zadowolenie z powodu odprężenia, 
jakie przyniosło niedzielne posiedze­
nie południowe. Koła te są przeko­
nane, te niubezpieczeństwo beipo< \ 
średniego kryzysu zategąano, co i 
strona niemiecka w ta f radością, j 
ponieważ pom mo, i* z^s^dniczo nie 5 
jest zRnteresnwaisa w dyskusji iinan j 
so w ej, musi się interesować dalssym 
tokiem piać kont zeacji i prtgnie, 
aby nie dossło do konfliktu, któryby 
E&ógł ujemnie wpłynąć nietylko na 
gwestje gospodarcze, lecz także na 
politykę ogólnoeuropejską,

Wielka afera w urzędzie celnym wileńskim

Turcja uznała niepodległość Hedżasu
ANGORA, 13 8 (Tel z Warszawy).

Dnia 3 b. m. podpisano w Mekce trak­
tat przyjaźni, zawarty pomiędzy Turcją żasu.

: a rządem Hedżasu i Nedżedu. Na mo-

Zatarg sowiecko-chinski
WIEDEN, 13,8 (Tel. z Warszawy), 

i „United Press* zamieszcza wywiad swe­
go korespondenta mosKiewskiSgo z za­
stępcą komisarza lądowego spraw za­
granicznych, Karachanem, który oświad­
czył, że rząd sowiecki nie prowadzi

WILNO, 138 (tel. z Wrrszswy). 
W sobotę w pcbl áu Grajewa w go 
dainach popołudniowych został za­
trzymany były rzeczoznawca do spr»w 
celnych przy wLńskim urzędasa cel 
nym K^rol Wiśniewski, 8amiess«ny 
z ujawnioną ostatnią aferą celną, któ­
ry podezvs likwidacji sfory i are z 
tow»nia jej ozłouków zbiegł. Wiś­
niewski usiłował pr&ekrccFyć granicę.

Wielki strajk w Indjach



Położenie naszego miasta.
Wywiad z p. Komisarzem Rządu. — Sprawa realności budżetu. — Elektrownia, jej koszty, jej znaczenie, rzut oka na przy­

szłość. — Nieco o nadużyciach. — Co będzie z rzeźnią? —Powrót do rzeczywistości.
W poczekalni Komisarza Rządu 

wre gorączkowy ruch. Dziesiątki in 
teresantów oczekuje swej „kolejki", 
telefon dzwoni niemal bez przerwy, 
ęo chwila zaś przesuwają się urzęd­
nicy, spieszący do gabinetu po wszech 
mocny podpis. Bo tym razem Płock 
ma szczęście<Pan Komisarz Albrecht 
jest doświadczonym w sprawach miej­
skich cz’owiekiem, i wszystko, co się 
w Magistracie dzieje, podlega jego 
pilnej i ciągłej kontroli. Energia i wo­
la — oto słowa, które cisną się pod 
pióro, skoro się chce określić dzia 
łalność Komisarza. Eierg^a i wola ! 
Nic dziwnego, bowiem p. Komisarz 
jest także starym żołnierzem. Wie 
dzeni zrozumiałą ciekawością (no, 
i dziennikarską także I) „wyciągnę 
liśmy” w rozmowie niejedną datę 
z przeszłości p. Komisarza, i mamy 
wrażen’e, że nie bardzo chyba bę 
dzie się na nas gniewał, jeśli się te 
mi wiadomościami podzielimy z na 
szemi czytelnikami. Boć przecie pan 
Komisarz jest Kom’sarzem Piocka, 
a Płock jest ciekawy, i w tym wy­
padku ma prawo do zaspokojenia tej 
ciekawości. A więc p Albrecht je. t 
ppor. rezerwy (do wojska wstąpił ja 
ko ochotnik) pracował w Sztabie 
Generalnym i jego expozyturach, kil 
ka miesięcy spędził na froncie i brał 
także udział w pierwszem powstaniu 
górnośląskiem Był potem urzędni­
kiem (VI st.) M'm Spraw Wojsko 
wych, a następnie poświęcił się zu 
pełnie pracv samorządowej. R izpo 
czął ją we Lwowie w referacie po­
datkowym Mag’stratu, prowadząc tam 
później wydział finansowy. Takiż wy 
dział powierzyło mu następnie mia 
sto Żyrardów Mukaly te prace p 
Komisarza dawać dobre wyniki, sko­
ro rychło powołano go na sta sowi 
sko komisarza rządowego m. Socha 
czewa, skąd przyjechał już do nas.

Nasz gród p. Komisarzowi bardzo 
się podoba. „Dużo macie inteligen­
cji* — podkreśla z naciskiem p Ko 
misarz — „i przyszłość piękną przed 
sobą. Należy jednak myśleć o tej 
przyszłości, należy ją własnemi rę 
kami budować. Płock potrzebuje bar­
dzo starannej, bardzo wytrwałej 
i przewidującej opieki. Wybudowa­
nie Hnji koleiowej Płock — Sierpc 
odegrać może dla miasta bardzo 
dużą rolę, ale, niestety, nie trzeba 
zapominać o matematyce i rzeczy­
wistości. Obecnie jest dosyć kiepsko. 
Gospodarka Magistratu grzeszyła 
przedewszystk{em nieliczeniem się 
z rzeczywistością i brakiem przewi 
dywanla. Budżety ostatnie są niereal 
ne, są rozdęte bez umiaru są nie­
możliwe do wykonania. Suma opóina 
długów wynosi w tej chwili 7,112.577 zł. 
i 38 gr. i obywatele m Płocka muszą 
być przygotowywani na to, ze przy­
najmniej w ciągu najbliższych 5 ciu 

lat będą to odczuwali i długi te pła­
cili. Należy apelować — z naciskiem 
mówi p. Komisarz — zarówno do 
wierzycieli, jak 1 do dłużników mia­
sta, by postępowaniem swem nie 
utrudniali położenia miasta i nie po 
garszal: go. Jedni muszą pójść na 
ustępstwa, godzić się na prolongaty
1 me żądać za to wygórowanydh wa­
runków, wszyscy zaś płatnicy podat­
ków we własnym interesie zrozumieć 
powinni, że regularne wypłacanie 
należnych miastu sum ratuje interesy 
miasta,, a więc i obywateli. Tylko 
pod tym warunkiem spodziewać się 
m žna poprawy, gdyż cuda Ję nie 
dzieją, a konsekwencje dotychczaso­
wej gospodarki ponieść, niestety, 
trzeba“.

Na zapytanie nasze, jaki budżet 
uważa p. Komisarz za realny, jaki 
odpowiada rzeczywistym silom Płoc­
ka. otrzymujemy odpowiedź w tonie 
zdecydowanym, że budżet ten nie 
powinien przekraczać 1.500.000 zt, 
co zresztą najzupełniej odpowiada 
rzeczywistości. Budżet bowiem zwy 
czajny wynosił ostatnio 1 340 690 zł.‘ 
a resz-a t j. zgórą 4 000 000 zł. to 
były „nadzwyczajne“ sumy I to się 
mści. Elektrownia wprawdzie jest 
zbudowana solidnie i pod względem 
urządzeń swych nie przedstawia nic 
di życzenia, ale jest zbadow^a po- 
nsd wszelką wątpliwość za drog?. 
Kosztorys jej robiony ponoć w tern 
pie bardzo szybkiem że nie chcemy 
powiedzieć na kolanie, wynosił
2 490 376 zł., w rzeczywistości zaś 
koszt budowy równa się niemal pięciu 
miljonom złotych, a może nawet je 
przekroczy A liczyć się także trze 
ba z tern, że pożyczki nie były ta 
nie, że prolongaty tych pożyczek brá­
no zazwyczaj najdroższe, że wskutek 
tego niektóre s^my były poprostu 
dwu razy zapłacone, że koszta pro 
centów’, depesz wyjazdów i kores 
pondencyj pochłaniały również znacz­
ne sumy. Maluje to w sposób ja­
skrawy eiecelow-jść gospodarki. Ko

i misja, ustalająca celowość wydatków, 
i pracy swej jeszcze nie ukończyła, 
i wyniki tej pra^y w swym czasie po 
' damy. Jest cały szereg zastrzeżeń co 

d? osób zainteresowanych w spra­
wach elektrowni, było już i areszto 
wanie (sekretarza Araszkiewicza). 
narazie jednak o tych rzeczach nie 
mówimy Sprawa jest w rękach sę 
dziego śledczego p. Panasa.

Elektrownia, jak wiadomo, ruszyła 
Obecnie Płock razem z Włocławkiem 
idzie przeciwko słynnym stara­
niom Harlmana, na własną rękę czy­
ni to także Łowicz, Do spraw tych 
i szczegółów powrócimy niebawem.

E ektrownia w tej chwili dale 
straty, Najbliższe trzy lata powinny 

jednak pod tym względem przynieść 
znakomitą poprawę. P. Komisarz 
oblicza, że będzie ona w stanie pła­
cić procenta i raty amortyzacyjne, 
a po trzech latach da może nad 
wyżki, to jest czysty zysk. Na nasze 
niedyskretne pytanie dotyczące po 
głosek o nadużyciach, p. Komisarz 
powtarza informacje, dotyczące elek­
trowni, o czem wyżej, i dodaje, że 
w Wydziale finansowym nadużycia 
były, nie przekraczaj*! one jednak 
3000 zł, a winni zostali pociągnięci 
już do odpowiedzialności. Nadużycia 
polegały na przywłaszczaniu sobie 
t zw. sum obcych. Z rozmowy na 
ten temat wynosimy wrażenie, że 
o przykrych tych sprawach.. napi- 
szemy później, gdy już Sąd wyda 
swe wyroki.

— Co będzie z rzeźnią?! — za­
pytujemy.

— O to pomysł bardzo szeroki— 
uśmiecha się p. Komisarz — bardzo.

Dążymy w każdym razie do jej wy­
kończenia, lub przynajmniej zabez­
pieczenia, t j. pokrycia dachem przed 
zimą. Pertraktujemy także w spra­
wie jej uruchomienia. Ale ., dopraw­
dy. sądzę, że tak wielka rzeźnia 
nie będzie tu miała dosyć roboty.

— A więc ogólnie, panie Komi­
sarzu, wracamy do rzeczywistością

— N \ tak, Wracamy do rzeczy­
wistości. O tej wlaś#ie rzeczywl 
stości przyszła Rada Miejska powin­
na pamiętać Wybory nie za lasem. 
Budujmy, ale budujmy w ramach 
nie — fantazji. Wybierajmy...

I— Tych, panie Komisarzu, którzy 
będą popierali miasto najpierw 

i przedewszystkiem...
I Ale to do wywiadu nie należy. 
- Zegnamy p. Komisarza obietnicą, 

że... niedługo znowu przy dziemy.
Wiktor Przecławski.

Ź N1 W A.
U bezpieczajcie plony i inwentarze od ognia.

słości ubezpieczeń albo poprostu nie­
chętnych wszystkiemu co nowe, liczba 
tak rozumnie sobie poczynających sej 
mików ciągłe i szybko wzrasta, gdyż 
korzyści z ta.kiego ubezpieczenia są dla 
każdego myślącego człowieka oczywi­
ste, a tanie może być to ubezpieczenie 
tylko wtedy, kiedy jest zbiorowe, kie­
dy je płacą wszyscy, k’edy każdy, 
o siebie dbając, płaci je i za innych, 
a inni za niego.

Wykonanie przymusu ubezpieczenia 
ruchomości rolnych powierzone zostało 
Powszechnemu Zakładowi Ubezpieczeń 
Wzajemnych, który traktuje te ubez­
pieczenia nie tylko jako interes, ale ja­
ko uzupełniającą opiekę gospodarczą. 
Zakład ten bowiem nie jest instytucją 
specjalnie na zyski obliczoną, ale po­
siada charakter społeczny Dzięki te­
mu przymusowe ubezpieczania rolne do­
stępne są nawet dla najmniej zamoż­
nych gospodarzy. Opłata za ubezpie­
czenie całego mienia ruchomego, a więc 
ziemiopłodów, inwentarza żywego i mar­
twego, wynosi 5* 1/, zł od 100 > zł. na 
rok. Gdyby zaś każdy chciał się ubez­
pieczać pojedyńczo, to od 1.000 zł. 
trzebaby płacić nie lecz 12 do 13 
złotych. A nawet i te 57, zł. tam, 
gdzie można było, P. Z. U. vv, obniżył 
już do 5 zł. Tak było w powiatach: 
Warszawskim, Słupeckim, Płońskim 
i Radomskim. Oprócz togo P.Z U. W. 
wprowadził jeszcze i tę powszechną ul­
gę we wszystkich powiatach że bierze 
na siebie pokrywanie należności stem­
plowej za ubezpieczonych.

Jak pożyteczną rzeczą są ubezpie­
czenia, mieliśmy świeżo dowód, gdy się 
spaliły ostatniemi czasy miasteczka: 
Iwje i Kołki (nieomal doszczętnie) oraz 
Kurzeniec i Radzyń. Dz.ęki przymu 
sowemu ubezpieczeniu budewli od ognia, 
pogorzelcy już na 4—5 dzień otrzyma­
li od Powszechnego Zakładu Ubezpie­
czeń Wzajemnych odszkodowania w go­
tówce—tak, że mogli natychmiast przy 
stąpić do odbudowy zniszczonych swych 
siedzib. Powszechny Zakład Ubezpie­
czeń zaproponował pogorzelcom ponad 
to długoterminową pożyczkę ulgową na 
ogniotrwałą odbudowę spalonych mia­
steczek.

Należy jednak zdawać sobie sprawę 
i z tego także, iż ogień grozi zniszcze­
niem nie tylko budynkom, ale i wszyst­
kiemu, co się w nich znajduje. Przez 
brak świadomości gospodarczej i prze­
zorności bardzo często ludzie zamożni, 
nie ubezpieczając się w porę, zostają 
w parę godzin doszczętnie zrujnowani
i tracą w ogniu wszjstko, co wypra­
cowali—plony i inwentarze

Dla zapobiegania temu właśnie nie­
szczęściu rozporządzenie Prezydenta R P, 
z dn. 27 maja 192? r. umożliwiło po­
wiatowym związkom samorządowym 
uchwalenie na swych terenach przymu 
su ubezpieczenia - ruchomości rolnych. 
Z uprawnienia tego skorzystało już do­
tąd 26 sejmików i, słusznie rozumiejąc 
dobro społeczności wprowadziło u sie­
bie w powiatach przymusowe ubezpie­
czenie dobytku ruchomego. Pomimo tu 
i owdzie zdarzających się protestów ze 
strony ludzi, nie rozumiejących donio

WIKTOR PRZECŁAWSKI. 73 !

Izlowiek i im* oku. I
POWIEŚĆ.

(Wszelkie prawa zastrzeżone).
— Paul Tumioka, prosię pant, 

dwie godiioy temu wyjechah do 
W arssawy.— Sama?

— Zdaje s’'ç, łe sama. Był tu 
pan dyrektor Minhehohn, kont ro 
wał a nią długo, i zdaje się, ie n* 
skutek tej kor f renoji pani wyjeoha 
b. Oto wszystko, co panu mog ’ 
p«wied«ied.

— Dziękuję ninu

Nazajutrz rano byłem snów v 
Warsiawie. Nie mogłem pracować. 
Nie mogłem ani jeść, ani spad. Tr - 
wiła mnie gorączka bólu, niepokoju 
i tęsknoty. B łem chory. A n í 
miałem i nie znałem żadnego na tg 
chorobę lekarstwa.

M nęły cztery dni. Nikt się d i 
mnie nie zgłaszał, nikt o mnie n?e 
pytał. Nikt, to znaczy, oczywiści % 

ona. Ctyi więc przestałem juś dl 
niej istnieć, czy tei nic miaia odwr.- 
gi zdobić pierwszego kroku?!

Nagle — na cawnrty dzień — t 
ojłcszenie w „Kurjerze Porannym”. 
Występy goá unce zespołu łódskieg 
teatru „Bista mysska”. Wanda T - 
micka.,, Wanda Tomicka... Wanda 1 
Tomicki?,., w swym słynnym tańcu 
„Sa«ł nocy jedyn«i. ,* |

Posiałem do niej liât. K^óoiutk . 
N e prośbę, nie krzyk tęsknoty, nie 
jęk holu, czy wyrzut straszliwy, nie, 
nie. Moje tycie przemieś to nie fil 
kinemstogrificzny. L’st przyjaciel , 
który zapytuje, czy oie potrzeba j - 
go pomocy. Na list nie otrzymałem 
odpowiedzi.

Ta pani powiedli? ta, press ę 
pana, te nie będtie żadnej odpo 
wiedli.

A wię sytua ja je^-t jasna. J - 
storn wobec niej w zuprłuym porzą 1- 
ku. A ze zob<?... Mu,zę - - mu?sę- - - , 
muśzę być także w porządku. M?m 
tak zwaną wolę i • t? k swane d 
świad zonie. Tak zwanr wota mus: 
rozpęddó czar wspomnień i skier >- 

wrć myśl do codziennej pracy, atak 
zw«ne doświadczenie powinno w 
w przyszłości n*e poz wolid, tak u i c 
pozwolić- - b) - bo - serce, tal 
z ’a e serce, ma mil izec! M leżeć ! 
M taxedll!

L sl! To nie z ż«dnej redakci ; 
ani wydawnictwa. List pachnący. 
N no! C ś oadswyazainegol

Podpis: Irena,.
Olłożyłtm. Po chw’li jednsk 

zdecydowałsm się przeczytać. B 11 ? 
list bardzo dziany, pełen namiętnych 
wybuchów, pisany najwidoczniej v 
niesłycłunsm podnieceniu i pas; , 
szczery, a nieprzytomny.

M ędzy innemi Ir na pistł ; „Jefi 
pan sądz\ to już byłam czyjrś, ż 
mnie atmosf rr dancingów doprowa­
dziła już do tak zrracego upadki', 
to s*ę pan t*kż myli. Miałam swe - 
je flizty i ILrciki, ale nikogo jeszcia 
nie koabahm, i nikt, nikt nie mM 
prawa ani do moich zmysłów, ap 
do mojej dusz^ ! A z panam stał > 
się ccś niepojętego! P «kochałam pr­
sa tak, że nic pozatem niema. C» ; 

pan to rosumit?! Nic pozatem 
u i e m i! Walczyłam z tą miłoś dą, 
wrlozyłam świadomie, zażarcie, bes 
tchu! Ale ta miłość stawała się oc­
ras głębs ą i głębszą, i d^iś nie je­
stem poprostu, ponieważ cała jestem 
pant! Więc utoch pan robi ze mną, 
co s:ę usnu podoba, ale tak dłuż« j 
być nie moż ! Poco ja się m*n? 
męczyć i męczyć w taj przeklęto i 
tęsknocie^! Poco?! Jeśli pan mnie 
nie ch ?e na stałe, to nie, ale przeoî ' 
choć trochę się panu podobam, cc? 
Nii;ch pan coś zrobi ze muą. bo ina- 
czej popełnię głupstwo! Wszystko, 
co pan ch e! B^dę niewolnicą—żo* 
ną—kochanką—przyjaciółką—wszyst­
ko, co pan chce! Tylko nie tak, 
tylko nie tak! Z?bym pana cndzień 
m*ata trochę dla sieb>e, żebym się 
tak nie męczyła, żebyś choć na mała 
patrzał!“. Doprawdy, był to liât sza- 
l u y i scfcbńitwem s^em rozżagw ł 
na nowo wszystkie rany mojego sar- 
ca. Ziołu małem, że teraz czek*! 
mnie zuowu trudna praca, której od­
rzucić nie mogę, praca wyleczenia 
już nie tylko mojego serca.

(d o. o.)
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Najlepszy to dowod, że przymuso- i 
we ubezpieczenia ruchomości rolnych j 
mają w P. Z U. W. charakter spo- f 
łeczny, że Zakładowi temu chodzi prze- 
dewszystkiem o dobro ludności. Trzeba 
więc, aby ludność wiejska należycie 
umiała to ocenić i jaknajszerszej z ubez- I 
pieczeń tych dla własnego dobra ko- j 
rzystała.

Tam zaś, gdzie powiat był tak nieo­
patrzny, że nie wprowadził u siebie 
przymusowego ubezpieczenia rucho­
mości rolnych, każdy zapobiegliwy 
i dbały o swoją krwawicę gospodarz 
powinien sam od siebie ubezpieczyć | 
w P, Z. U. W plony swe i dobytek, 
W P.ZU.W—powiadamy—nie w żad 
nem z prywatnych towarzystw ubez­
pieczeniowych a to dlatego, że po 
pierwsze, w P.Z U.W. jest taniej— | 
Powszechny Zakład ma taryfy mir ej | 
więcej takie same, a miejscami nawet | 
trochę niższe od towa zystw prywat­
nych, ale nie bierze od nikogo żadnych 
opłat dodatkowych, manipulacyjnych, 
więc jest, jak mówimy tańszy; a po 
drugie, P. Z. U. W. ubezpiecza wszyst­
kich bez różnicy, bo jest instytucją 
prawno publiczną i dla dobra ludności 
założoną, gdy tymczasem towarzystwa 
prywatne, jako mniej zasobne, muszą 
z konieczności przebierać, grymasić, 
aby się na zbyt wielkie ryzyko nie na­
rażać Jest więc rzeczą naturalną, że 
każdy woli bez kłopotu i powinien jak 
najprędzej ubezpieczyć dorobek w Pow­
szechnym Zakładzie Ubezpieczeń Wza­
jemnych.

Rozmowa z dziennikarza­
mi szwajcarskimi o P.W.K.

W tych dniach w powrotnej dro­
dze a Poznania i Gdyni bawili w 
V7arsawie dziennikarze szwajcarscy, 
psujący po niemecku i po francusku. 
Było ich zaledwie sztśiu, ale repre 
aentowali wsaystkio rodzaje prasy 
pism- pobtycc we i fachowa, wielkie 
organy centralne i dcie śnieżki pro- 
win jonalne, nawet agencja prasowa 
dostarozająoa materjału pism m po- 
nacieissym była obecna.

Wśród wycieczkowiczów zn»h l 
się też jedna pani — dsionnikarks 
a krwi i kości, Madam o Florentin, 
przedstawicielka gzzety nL: Suisse”. 
Mówi ona z zachwytem, wprot 
z egzaltacją o Wystawie Poznańskiej. I

— Pnaepiąkna, wspaniała, olbrsy- j 
naia, imponująca... — sypie się r jej I 
u?t nieustający potok określeń. J stem . 
wprost oczarowana polską unrejęt 
nośćią pokazmia swej kultury i wy­
twórczości.

♦ Co panią najwięcej zainteresc- 
wało na Wystaw-e?

— Naturalnie sztuka, przebogata ; 
sztuka polska, którs tac wssechstron i 
nie została nam pokarana. Siedzia­
łam cały dzień w pałacu Sztuki I 
i muszę się przyznać, powracałam I 
do mego jeszcze w ciągu następnych 
dni pobytu w Poznaniu, jak tylko 
u dii o mi się umkąć z pod okauprztj 
mego pizer odnika, oprowadzającego 
nas po dziedzinie rolnictwa i hodowli.

— Tu źle, to wielka strrtn dla 
samej pani, te tak niedbth zwiedzi­
ła Wystawę rolniczą — przerwał p. 
R ust Aebi, kierownik sďwajc&rskk* 
go Związku Chłopskiego i dyplomo­
wany inżyiier agronom. Pokaz ku- 
tu y rolnej w Poznaniu jest tak inte­
resują y, te obowiązkiem każdego 
daiermikarsa było przedewi’tystkicm 
dokładne zapoznanie s*ę z uim. Przy 
cięż PJjfka to kraj ro'niczy, o teæ 
wszyscy wiedzą, ale czego nic wie­
dzieliśmy, to że rolnictwo i hodowl. 
stoi tu tak wysoko. Mówię to wie- , 
tylko na podstawie oglądanych na 
’ 'V K okazó w gospodarki rolnej, lecz 
I opierając s ę na bezpośrednich ob 
serwaojach niekończących się łanów i 
sbót, jakie widziałem w Polsce. N<; | 
szczęście całą dregą z Gdyni do 
Warszawy odbyliśmy w dzień, i nie 
mogLm oderwać się od okna wago­
nu, taką rewelacją były dla mnie do 
skonale upr wne pola, dorodne bydło 
parące się w pobliżu t ru i ogóle?» 
kultur» wsi.

— Zawdzięcza to naród polski 
swemu przywiązaniu do religji — do­
rzucił redaktor o niekończącym s*ę 
tuzwisku: Anton Auf D r Maur Sil 
bernagel z Lucerny. — Tylko głębo­
ka wiara może skłonić człowieka do I

uczciwej i tak płodnej w skutki pra- 
cy. Widziałem nu Wystawie Poz­
nańskiej na każdym kroku dowody, 
że pst m w kraju chrześcijańskim 
i to mnie bardzo ujęło.

— A co uderzyło najwięcej pa­
na redaktora — zwróciliśmy się do 
doktora Hrasa Kloetzli, kierownika 
politycznego „Neue Züricher Z itung“ 
największego pisma szwajcarskiego.

— Wszystko oglądJtm z wiel- 
kiem zainteresowaniem. Specjalnie 
jednak zaimponował m< Pawilon Rzą­
dowy, gdyż widać z niego, jak wiel* 
kiej pracy dokonało państwo polskie 
w ciągu dziesięciolecia niepodl&gło- 
ś i. D.iał ten to żywe sprawozda 
nie Rządu pi Isii go. Byłem po 
przednio ua Wystawie w Barcelonie, 
gdzie wystawiono 12 wielkich tomó - 
lu-Uo, zawierających sprawozdanie 
z działalności r.ądu PJmo de R v ry. 
Oadubione jest ono tysiącami ilustr^- 
cyj i wykresów graficznych. Ogrom­
na ta jednak praca niknie w zesta­
wieniu K tern, co Rząd polski poka­
zał La P jwszeohaej Wystawie Kra­
jowej. Muszę powiedzieć, że więcej 
pokonało mnie to, co widziałem w 
Poznaniu, iziż co zdołałrm przeczy­
tać w B&rcelonie.

— Nie zdziwił moi a wcale roswó 
Państwa — wmieszał się do rozmo­
wy redaktor M. Peitermand — które 
posiada takie b: g »etwa naturalne 
i taki przyrost luduośji, jak Polaka. 
Dział przemysłu dowodzi, że Polska 
produkuje bez wyjątku wszystko, 
czego życie współczesne potizebuje 
i że w pewnych gałęziach dossła do 
najwyższej ptrf ^cji. Co jednak naj 
burdzie) mnie uderzyło, to artystycz 
ny sposób wystawienia tych przed­
miotów i pomysłowość w dekoracji.

— Jużeście tak wszystko po­
chwalili. że dla mnie n e pozostało 
nic, a^y zadokumentować zachwyt 
Wystawą — rzeki ze smutkiem 
pan J hn Perrier, praedstawiciel 
agencji „Presse Suisse M yenne“ 
z B ma. Powiem chyba, że juko 
dziennikarza, najbardziej Mintereso- 
wał mnie Pawilon Prasy, który dzię­
ki uprzejmości kolegów polrkich do- 
kladuie obejrzU m, I jesz ze jtdao— 
pawilony pracy kobiet pozostawiły 
n obtarte wspomnienie — m jże nie* 
tylko dstęki pękrym eksponatom^ 
ale też przez zetknięcie s ę z ur dą 
kobi ty polak.rj, tak swoistą, bo łą­
czącą wdzięk z powagą.

EGtaiA PŁOCKIE.
KALENDARZYK.

SIERPIEŃ
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Wschód słońce 5.15, 
Zachód słońca 7 56.

Diii; Hipolita 
Jutro« Euzebjusza

STAN WODY — WISŁA.
Płock, 9.8 + 51 pb. 3 temp. 22,02
Towarzystwo Pieskie.

Muzeum otwarte: w piątki i niedziele od 
11-ej do i-ej, Bibljoteka we wtorki, czwart* 

ki i soboty od 4-ej do 6-ej.

ąADJo-KONceąTy.
Program na dziś

12 05 Koncert z płyt gramonowych.
12.50 Wiadomości z P. w. K. w Poznaniu
16.20 Program dla dziec1’.
17 50 Ostatnie nowiny z wystawy
18.09 Koncert popoludniowu.
19.00 Rozmaitości
19.50 Transmisja z Opery Poznańskiej. Po 

transnrsji komunikaty.

P.,Ż0g :?tRie tf c ró. i rezerwy w 
4 pułku § K

Dnia 9 sierpnia r. b 4 pułk S K. 
Z^em Łęcz- ci le’ wyjeżdżają: zN'edz- 
wiadówwS .chsczewskie na ćwiczenia 
pokszoM’e dla zaproszonych <4ośd 
jugosłowiańskich, żegnał przed fron 
tem swych of’cerôw i podchorążych 
rezerwy, którzy po odbytych 6 c!o 
tygodniowych ćwiczeniach powracają 
do swych normalnych zajęć.

Pożegnanie odbyło się bardzo 
uroczyście -przed frontem pułku i by­
ło poprzedzone krótkim kprzemówie 
niem dowódcy 4 pułku S K. pan 
pułk. Więckowskiego, któřy w szcze 
rych, żołnierskich słowach podkreślił 
spełnienie obowiązku cbywatelskiego 
zaznaczając pracę i tudy poniesione

podczas ćwiczeń i manewrów dla 
dobra SiuSby i Ojczyzny. Kończąc 
swe przemówienie p. pułkownik zło 
żyl w ręce najstarszego por. rezer 

! wy p. C Sz*vedowskiego swoje po 
; dziękowanie i wezwał żołnierzy do 
< wzniesienia okrzyku na cześć ofice- 
I rów rezerwy W odpowiedzi na to 

wystąpił z szeregu por. rez. Szwe- 
dowski i w imieniu swoim ora: 

j wspólkolegów, oficerów i podchorą 
’ żych rezerwy, podziękował p. putko- 
? wnikowi za dobre i serdeczne przy 

jęcie jakiego tu w pułku doznali, za 
wykonaną pracę nad ugruntowaniem 
ich wiedzy wojskowe?, która tak 
szybkiem tempem postępuje naprzód 

: i zapewnił dowódcę, że wiadomości 
Í zdobyte pod kieiunklem instruktor 

skim p. rtm. Dukaja i ogólnym kie 
runkiem jego pulkown ka dowódcy

i 4 p. S K posłużą im do tego, że 
Ina wypadek wojny, oficerowie rezer­

wy, nie będą ciężarem, leczelcmen 
tern wysoce dodatnim, który pracuje

! chętnie i z pożytkiem Rozjeżdżając 
się dziś, mają wrażenie, że tylko 

’ chwilowo opuszczają ściśle zżytą 
ś rodziną wojskową a wrażenie to 
• wynika z tych form serdecznego 
I współżycia z jakiem! spotkali s ę ze 
j strony Korpusu Oficerskiego 4 pul 
i ku S. K.
I Żegnając p. pułkownika i ofice- 
! rów por. rez. Szwedowski prosił 
J p. pułk. Więckowskiego o przekazu- 
j nie swych serdecznych stów poże- 
I gnania Korpusowi Oficerskiemu i ż 1 
j nierzom. Przy dźwiękach marsza 

pułkowego uroczystość została zakoń- 
’ czona 
i

Znowu ofiara Wisły.
Dwunastoletni Wauhw U bińsk 

(w.eś Ośiaicą, gaa. B Uog) utoią’ 
podccas kąpieli w Wiśle pod Boro- 
wioskami,

I
 Jak zwykle piją i biją się.

Protokułów i doniesień i różnych 
sameldowań neocl N ektórsy tylko 
s'ę popili, inni rnowu tylko się po 
bili, byli tacy, co robili obie „nriy* 

i jemnośoi” rasem, byli n<wet i tauy, 
którzy póź jej sta^ieL czynay opór 

j policji (bradu Jóiíf i Zygmuot 
i Ostrowscy (Płońska 15), J&a D> 
j brayński (Saeroka 40) i Feliks Ku- 

lioki (Szeroka 51) J dneg » z pob;- 
j tych, p. A. Piotrowskiego prsywie- 
i siono do Sapitala ś«?. Tsójcy.I
' Na francie wytężona} walki z prze 
i mytnictwem. Straż Gr nlezna strzeże 
i interesów Skarbu Państwa.
?

W okresie let ěni szkodl wy dla 
Państwa proueder prsemytuiosy ros 
wija się bardzo sdnie. N a skutek 
legs wałka Strrży Grsn:czaej s prze­
mytnikami w tej porze roku docho­
du do punktu kulnfiMcyjnego. Or­
ganizacje przemytuiuie bowiem, ros- 
porząds^jąue dukemi środkami finan- 
sowemi, korzystając x dogoduyab 
warunkóv atmosferycznych, starają 

I się przemycić pr^sz tak spraną „zie- 
L ną granicę” jak naj^ięksre ilości 
aieicl nago towaru. Wpływa t) na 
pngGazeni-3 się naszego b lansu han 
dlowego i powoduje poważne straty 
dlc Skarbu P^ńst^a,

T » też Straż Granir.ssa wydah 
nieubłaganą walkę przemytuict ^u. 
Przynosi ona wydatne rezultaty. Ja’ 
się dowiadujemy w drugim kwartale 
1929 roku przytrzymano na gr-.niey 
oraz wewnątrz kr.%ju: 1) za nielegd 
ne przekroczenie granicy 1223 gso* 

! by; 2) za włóczęgostwo w pasie gra- 
I ďcinyrs 1119 osób oraz 3) przemyt 
i wartości 1 497 647 zł, W ciągu zaś 

2 tygodei ub. mies-ąca t. j, od 15-go 
I do 31 go lipna r. b. przyUzymauo: 
' 1) za nielegalne przekroczenie gra­

nicy 368 osób oraz skonf ^kowano 
towaru pochodzącego z prz mytu na 
sumę 425.914 zł.

Poważniejsze artykuły prsytrsy- 
rrunogr przemytu stanowi?: tytoń 
i wyroby tytuuiowe, wyroby jedw.ib 
ne, wełniane i blawatne, pończochy, 
srchuryna i towary kolonialne.

Walna a prz mytnict^sm daje 
coraz l epsze rezultaty w miarę wzra­
stającego w społeczeństwie zrozu 
mk>nia tej arfaji. Tu też należy dą­
żyć do tego, aby ogół naszego spo 
leczeń twL zrozumiał konieczność 
współdziałania ze Strażą Geaniorną 
w zw»kzauiu przemytnictwa przez

niekupowanie towarów pochodzących 
n przemytu oraz przez traktowanie 

’ przemytników, jako Judy:, działają* 
oych świ^dumie na szkodę interesów 
Państwa Polskiego.

A Fsrtser w »Kto kjgtr?*—w Płocku
W czwartak, 15 bieżącego mie­

siąca, o godzinie 8 minut 30 na sce­
nie teatru nasseg < będziemy mieli 
możność podziwiać znanego artystę, 
króla humoru, pana Aato Jegj Part­
nera, w lekkiej 3 ^ktow'j kom adji 
H aaiqu’o’a i W ibera pod tytułem 
,Kto kogo”? Pan Partner wys:ąoi 
w otoczeniu pcłączonych zespołów 
teatru L »tniego w Warizaw-ie i tea­
tru mbjskiego w Toruniu. R żyierja 
komedji spoczywa w doś^iadozonycb 
rękach pana Fertnera. Publiczność 
płocka, pc zbawiona od dłuższego cza­
su teatru, niewątpliwie chętnie po 
śpieszy na to przedstawienie, Bliż­
sze szczegóły podamy w jutrzejszym 
numerze.

Stan uzd owlsk polskich-
Wartością leczniczą uzdrowiska 

polskie nie ustępują zagranicznym 
a w niektórych wypadkach je pr*e- 
wyż8zająfco stwierdzono jeszcze przed 
wojoą w licznych ekspertyzach le­
karskich. Nie było w Polsce do­
tychczas jedynie źćdeł gorących 
(Terny). W roku z szłym odkryto 
źródła goącn o burdso znacfnaj cie­
płocie naturalnej w O echochiku. Z* 
f iódh tego korzystają już kuracjusze 
w ro>u biptąsym.

Aw jue w Wsj. W rsiawskiem.
W Wujnwódatwie Wsrszawstiem 

zostali awansowani: N c-3. Wydi. 
Administracyjnego Antoni Marczew­
ski s VI t^go st. sł. na V ty st. sł. 
Stef«» Pac z Yll-g□ st. sł. na VI ty 
st, sł. rad ia wojewódzki). Starosta 
w Skierniewicach Jan L zars z VII 

I st. sł. na Vl*ty ul. sł.
! Uzdrowis' a polskie są tń^ze od z-- 

g amcžnych.
Utarła się w nassem spoi eseń- 

stw e legenda o scaleją ej w uzdro­
wiskach polskich drożyź ne. N ej&d- 
nokrotnie spotkać zię można z kate­
gorycznie wyrażoaem twierdaea’eni, 
że tańsze od polskich t.ą uzdrowiska 
zagraniczne. Twierdzeniom tym prze­
czą cyfr?. Pomijając ogromną rów­
nież różnicę w kosztach pedróży, 
oraz cenę paszportu utrzymanie prre 
ciętnie w uzdrowisku niemieokiem 
kosztuje od 11 sł. 60 gr. do 32 zł., 
we fr^cuskiem od 9 zł. 50 gr. do 
40 sł., w Austrjackicm 1! zł. 50 gr. 
do 19 zł. W uzdrowiskach polskich 
można utrsymać się już za 7 slutých 
dziennic (Busko ■ Z iró j, a cena ma- 
ksymaliia ere przekracza naogół 17 
złotych. PüZïtim przy opłatach za 
zabiegi lecznicze uzdrów isks polskie 
udziel;ją duiycb zniżek wielu kate- 
gorjom kuracjuszy.

Tragiczna walka z niedźwie* 
dziem ekspedycji Ribertiniego,

RZYM, 10.8 (tel z Warszawy). 
Włoska ekspedycja Albertini, która 
na pokładzie statku do połowu wielo­
rybów H imen Sucai udała z ę na ra­
tunek do brzegów północnych aby 
postukiwać resztek załogi i szcząt­
ków stnrowoa Nobilegj lul.a, zosta­
ła dotknięta cię^kiem nkszczęŚMem. 
Przywódca i kierownik ekspedycj’ 
Guid .'z oraz kilku członów ztłogi 
zostało w dniu Wczorajszy nagle za­
atakowanych przez niedź fitdzh 
polarnego. Kierownik 
ekspedycji G ddoz z karabinem w rę 
kę paspieszyi na pomoc, przyczem 
podczai tej akcji s m wpadl w prze­
łęcz ludową, a kari bin wyładował s’ę 
i kuh ugodziła przywódcę Guidoza 
tnk nieszczęśliwie, że krótko potem 
zrani. Ponieważ statek nie mógł 
nigdzie dub d do kontynentu, piseti 
zwłeki Gu doza musiano wrzucić do 
wody.
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TAPETY
wielkim wyborze, w naj- 

Ü świeższych deseniach oraz 
listwy do tapet

poleca sklep tytuniowy

M SZLÛSSBERGfl
dawniej

Płońskiera
Flock, Kolegjalna 4 tel. 143.

I „SFINKS” g 
■■»«►«»■BEI

◄I"“--------------
Od czwartku d« nadzieli włl|Mmel

KINO CZY ii NE W MIESIĄCACH LETNICH:
W cswarł i9 piątki, soboty i i«;edz‘e’ęL1

ROZKŁAD 
jazdy parostatków 
l P>otka do Warszawy g. 5,17119 

.. » Włocławka » 518.30 
IWIotlawkado Plotka 11,30117.30 
l Warszawy do PMta9

Włocławka 17.30173

■""«"“■■““I „NOWOŚCI“ j""«""«H"“H
t.Ti “A-1 —RWRiM WI~y ‘ ■■■■ SBEHBImkSmí

I I DZIŚ I NI NASTĘPNYCH !!!

■ ŻONY SZALONE |
II Wytrząsa ący dramat w 10 aktach. [W rolach głównej; SUZY VERNON — ■ ■1 OLDF FJORD J ;;

■_"_l Początek seansów o godz 7 i 9 wlecz.

gr ifuuuww wui uw\i ■
J Pier wsza w Płocku
g POLSKA SZLIF1ERNIA ELEKTRYCZNA p. f. g
C „LUSTRO POL” gU = PŁOCK, GL. KOLEGJALNR Na 11 —z C

WYKONYWA.- Wszelkie roboty wchodzące w zakres szli- S?
* ’ fierstwa, graweistwa,wszelkiego rodzaju lustra oraz szklenie 3 

samochodów, J
NA SKŁADZIE POSIADA:

Lustra meblowe, fryzjerskie, stołowe, kieszonkowe, torebko- , 
we oraz szyby samochodowe — Przyjmuje $ ię do odświeża- ^0 

nia stare lustra. *3
Robota solidna —■ Wykonanie puntualne. ygi C eny i -*1 

JT* HHBKS3HB konkurencyjne.

Ç P!OT^ ST EBS. 3
■u VUWUUUWUUVU win i

? Ifflfflülfl UM I MMIII DM ♦
T PŁOCK, ÜL KCLEGJAL?iA 4 X
Z WYKONYWA Z DŁUGOLETNIĄ GWARANCJĄ: ?
" Krycie dachów tekturą smołowcową, dachówką i bla- .

chą wszelkiemi systemami. w
Â Krycie starych, uszkodzonych i zdewastowanych da- Jk 
X chów gontowych i blaszanych specjalną tekturą smolowcową

Poklejanie starych zdewastowanych dachów papowych, w 
À Podbitki sufitów i ścian drewnianych specjalną tekturą * ;

gudronową w budynkach inwentarskich w celu zabezpieczę-
▼ nia drzewa p/źeciw oparom i gniciu. 9
À Reparacje uszkodzonych dachów papowych matek jąłem
X włóknistym bez gwoździowania. i.
▼ Reperacje i smołowanie dachów papcwych, W

Zbadan e dachów na miejscu jako też dokładny kosztorys 
bezpłatnie I hez żadnych zo owiązań. ................•

• MATERIAŁ WYADRüWY. WYKONANIE M« I SOLIDNE. Z
2 GENY KONKURENCYJNE II!
A UWAGA: B. pracownik - zauenra glównapo mistrza firmy KOCEK?
T i GOŻDZIEW1CZ Oddziah POZNaŃ - WŁDUAWEK.
X ~ b. kierownik f. — „MHZOWSZRNKH“ — Płock —

•ygubiono książeczkę wolsko 
? ą wydaną przes P.K.LJ. 

Płock na imię Józef Kitkle- 
uicz roczn. i 884 mteszk. 
Wbi Sobí wo gm B u izeń.

562 3.

I
Żądajcie w apte­
kach i sklad, apt. 
hygjeniczn. przy 
sypki dla dzieci 

„Frier Oilúil“ 
(■5 kogutkiem) 
utrzyMUjącej cia­
ło dziecka* zdro- 
▼iu i czystości.

Pudełko 50 gr

* DROBNE J
3po? o je z kuchnią wygody 

urządzenia do wynajęcia 
od 1 września. Wiadomość 

Kolegjalna 5 m. 19 od öodz. 
10 — 4 p. p. 559 2.

2 pokoje umeblowane z uży­
walnością kuchni do wy­

najęcia. Królewiecka 8 Właś­
cicielka domu. 555 3.
'ZgebloRo odcinek zameldo-

Wania do Pcw. Kasy Cho­
rych w Płocku na imię 
Bogusława Bogusławskiego 
mleszk. Płock Radzlwle.

555 3

Lekal handlowy duży z miesz 
kaniem do wynajęcia, 

oraz 2 kontuary i 4 pułki 
sprzedam. Wiadomość Płock, 
uí. Stary Rynek 25 m. 2.

558 3.

Darmo Jabłecznik jak robić, 
przepis wysyłam przysy­

łającemu adres z marką. 
Wytwórnia Cor.feti Bodza­
nów powiat Płocki. 560 3.

Ajenci, przedstawiciele, na
* wszystkie iniasta, osady, 

wsie, potrzebni do artykułów 
w prowadzonych znanych ma­
sowego zbytu. O-erty ze 
znaczkiem na odpowiedź przy 
syłać: Wytwórnia Confetl Bo­
dzanów powiat Płocki. 561 3.

NAJTANIEJ 
w Splłdnelni Rolnici«] Płockiej

Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Płocku, 
wszelkie artykuły potrzebne pp. Rolnikom: 4

ŻELAZO, PODKOWIAKI, HACELE, GWOŹ­
DZIE, WĘGIEL, CEMENT, narzędzia rolnicze, 
jak i wszelkie wyroby żelazno - galanteryjne.

ZAWIADOMIENIE.
Nkiieśszem podaje się do wiadomości P, 1. Abonen­

tów, że Elektrownia Miejska zastrzega sobie prawo przer­
wy w dostawie prądu w każdą niedzielę od godz. 1 ej do 
3 p. p. w celu przeprowadzenia kontroli, rewizji urządzeń 
lub sieci.

kiiTPwnik Budowy Kom ssrz r. Płocka.
(—) Inż- Ign. Starzyński (—) Al. Albrecht.

HHBH ooooooooooc.ooooooooooo ■■HB9HBE oooooooooooooooooocoooI STÁN SMW MIPEŁSK1 |
OO i SMLÄO Ol

oraz SZKÓŁKI DRZEW i KRZEWÓW §§
oo 
OO 
OO 
00 
00 
GO 
GO 
OO 
OO

w PŁOCKU, OO
ul. Tumska Xs 6 ■■■ Telefon N* 320 i 172.
Poleca: rozpylacze ręczne do opryskiwania roślin pokojo- qq 
wych, „Hypnor* — najskuteczniejszy środek do zwalczania 
szkodliwych owadów na roślinach, opryskiwacze do drzew, 
siarczan miedzi do przyrządzania cieczy borduskiej, pole- Sz­
waczki ogrodowe, noże ogrodnicze i sekatory, nożyce do OO 
cięcia szpalerów, rafję, nasiona bratków, gwoździków, sto- OO 
ktotek i innych kwiatów i roślin dwu i wieloletnich oraz OO

Inas'ona cinerarii, primul, cyclamenów i asparagu ów, nasio- » 
na rzepy ścierniskowej 

CENNIKI WYDAJE SIĘ NA ŻĄDANIE.
BKJK OOOOOOOOOOOOÓOOOGOOOOO hbAŠAjn ■Hm oooooeoooooooooooooooo LIHhsSI

♦ ZAKŁAD FRYZJERSKI ♦
t i KAUNOWSKtEGO Î
Y PŁUCK. UL. TUMSKA. X

~ PERSONEL RUTYNOWANY,
te MASAŻE — ONDULACJA — CZESANIE PAN 

podług ostatnich modeli paryskich.
T CENY UMIARKOWANE ABONAMENTY. J

'♦♦♦IŁ

Zgubiono legjtymacię Pow.
Kasy Chorych w Płocku 

wydaną na imię Kazimierza 
Sztelaka zamieszkałego we 
wsi Brwiino Górne

*7guhion‘j zegarek zloty dam- 
ski f rmy Cima, na ulicy 

w sobotę. Znalazca zechce 
zwrócić za nagrodą do 
Administracji Dz. FI. 558 2.

A ednak...
źydR DïzeïODÿna niuiilith, ii Glin
„UNJ A“
specjalne dwie waty są najlepsze.

Nie paliłeś
nic dobrego, jeśliś nie palił Papierosa „MIL”

Dg nabycia tylko w hurtowni tytuniewej

Szczepana hmliufticzn
. . Źąi!^jc5e Płock, Kościuszki 9, Telefon 183

Cena ogłoszeń:
Za wiersz iriíimcíroWy lub jego miejsce; Nadesłane przed tekstem 1 sir. — 40 gr. W tekście 2 i 5 jtr 35 gr. za tekstem. 4 str — 20 gr.; nekrologi—
11 gr.; zwykli -- lû gr. wyrss — $ Wy?a tfristyra drukiem W dziale o głosie ń drobnych — podwójnie Najmniejsze ogłoszenie I zł
F^tazyinć *abel« I ibilaim) o 50 proc. ńroże|,

REDAKCJA I ADMjhlSTRACIA: Pteok, h!. Kokgjslng 8, M IßF. Administracja otwarła od godz, 9 do 14; Redakcja — od godz. 9 -11 rano i 5—6|p.p
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